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Gazeta Urzędowa Sf imiku Krzemienieckiego.

Prenumerata:
K w a rt a ln ie .  . . M a re k  —  
M ie się cz n ie . . . M a re k  100,000.

R E D A K C J A
• W y d z ia ł P o w ia to w y  w  K rz e m ie ń c u

Ogłoszen ia :
2000 rn.— słow o, C a la  strona— h  000 000 m.

1/2— 2,000,000. Ѵ*- 1,000,000. ł/e -600,0*0.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje: Wydział Powiatowy w Krzemieńcu, Bru
wszystkie Urzpy Gminne w powieci

{. br, Jozefowych ul. Słowackiego, oraz 
e.

Sam o rząd— szkoła m ę żó w 
publicznych.

W e  wstępnym, programowym ar tyku le  
p ie rwszego  n u m e ru  „Sam orządu  K rzem ie ­
n ieck iego"  podnosil iśmy i wyjaśnia li śmy j a ­
k a  wielka praca  oczekuje  organizujący się 
samorząd  powia towy,  j a k  olbrzymie  są te  
poła  jałowe, k tó re  feżą odłogiem i czekają,  
aby  w p ra w n a  r ę k a  sam orządow ca  p rzeora ła  
je  "pługiem zbiorowego t rudu .  P a t rząc  u w a ż ­
nie n a o k o ło  siebie,  dopiero  zda jem y sobie 
sprawę, ile j e s t  do zrobienia w powiecie we 
w szys tk ich  dz iedz inach  życia  gospodarczego
i społecznego. Zas tanaw ia jąc  się bezs t ronn ie  
n a d  dawnemi rządam i carskiemi w tym  b o ­
g a ty m  kra ju ,  k ieru jącemi tym zdolnym lu­
dem  musimy wręcz  oświadczyć,  że były  one  
macoszemi; j e s t e śm y  przekonani ,  że rząd 
rosy jsk i  świadomie,  może ze względu na  
bl iskość  granicy,  zan iedbyw ał  U raj ten. t r a k ­
tu j ą c  go j a k  j a k ą ś k o l o n j ę  az ja tycką; weź­
my chociażby j a k o  p rzyk ład  s tan  d róg  bi­
ty c h  w powiecie  Krzemienieckim, szp i ta l ­
n ic two w powiecie Dubieńskim. 1 tak  w szę­
dzie,  czego się ty lko  do tknąć ,  wszys tko  n a ­
leży rozpoczynać  od  początku.

W praw dz ie ,  k ró tk o t rw a ły  daw ny  s a ­
morząd,  tak zw ane  ziemstwo powiatowe, zdą ­
żyło nieco prymitywnie  zmontować  szpita l­
nic two, i pos tawić  p ie rwsze  kroki w dzie-

Самоуправління— шнола громадсьних 
мужів.

В початкові програмові статьі першого 
номеру часописа „Кремінецьке Самоуправ- 
ління" було вияенеяо яка  велика праця че- 
кае організуючеея повітове Самоуиравління; 
як  велики ці ялові соля, котрі лежать облу- 
гом і чекають, аби уміла рука самоурядовця 
переорала його плугом спільноі праці. Уваж- 
но дивлячись наоколо еебе, теиер уявляшо 
собі справу—-скілько е роботи в повіті во 
всіх межах громадокього та  госиодарського 
життя.

Зуішнаючись безучасно над бувшими цар- 
ськими ѵрядами в цьому богатому крайовц 
котрі керували дім збідним васелевнем, му- 
симо засвідчити, що були вони для ньогома- 
чухою; ми переконані, що бувший росій- 
ський, царський уряд свідомо, може з іюгля- 
ду на близость гравииі, занедбав цей край, 
рахуючи й о г о , як  азіятську колонію; візыиемо, 
наприклад, стан дорог в Кремінецькому по- 
віті, або шииталышцтво в Дубенському пѳ- 
віті, й так кругом, до чого тількі ве торкну- 
тися, до чого не взятиеь, все треба роспочи- 
нати з початку. Правда, недовгочасне бувше 
СамоуправлінБЯ,— так зване Гіовітове Земство, 
вспіло тількі як небудь улаштувати ипшталь- 
ництво, і ветановити перші крокі в сільсько- 
господарчому життю; але часті переміни вла-
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dżinie  ro ln iczo-hodowłane j— ale  zawierucha  
pow ojenna  i ciągłe zmiany władz,  p o g rzeb a ­
ły i te pie rwociny.  Dość powiedzieć,  że ziem- 
s two nie zdołało w y tw orzyć  t y p u  p racow ni­
k a  samorządow ego ,  nie potrafiło,  czy też 
m oże  nie zdążyło  wygrzebać ,  zapalić, r o ­
zen tuz jazm ować  i skupić  wszys tk ie  młode,  
żywe,  ambitne  i zdolne  siły, k tó re  są  roz ­
s iane  w k a żd y m  powiecie nie  ty lko  po d w o ­
rach  i w śród  inteligencji  miejskiej ,  ale r ó w ­
nież w wielkiej  ilości drzem ią  pod s t rzecha­
mi zag ród  kmiecych.

Bo t rzeba  sobie otwarcie  powiedzieć,  że 
sam orząd  nie może i nie powinien polegać 
wyłącznie  n a  urzędniku,  chociażby był on 
n ie ty lko  in te l igen tnym  i sp rężys tym ,  ale n a ­
w e t  ofiarnym, bo w ten  sposób stworzyl i­
byśm y n o w y  urząd , k tó ry c h  m a m y  i tak  
poddos ta tk iem .

C hodz i  o żyw ą  myśl,  s ze roką  in ic ja ty ­
wę, na leży te  zrozumienie,  i odczuw anie  p o ­
trzeb  obywate li  gminy lub powiatu .  Te  w a ­
lory da je  r e p re z e n ta n t  ludności, czy on b ę ­
dzie  zas iadać  i p racować  w Radzie  gminnej,  
czy Sejmiku, czy też w l icznych Komis jach.  
W sz ę d z ie  j ego  r a d a  i doświadczen ie  są cen- 
nemi i ważkiemi.

A żeb y  s am o rzą d  rozwija ł  się pomyśln ie  
na leży  w y łuskać  ze wszys tk ich  wars tw  s p o ­
łeczności ludzi p os iada jących  w sobie ogień 
en tu z jazm u  do pracy, ludzi, k tó rzy  potrafią  
zrozumieć ,  że życie nie kończy  się we włas­
nej zagrodzie  i wogóle  we własnym w a r ­
sztac ie  p racy .— Dopiero  zw ar te  zszeregowa-  
nie tego ty p u  ludzi,  k tó rz y  z d o b ę d ą  się na 
ofiarowanie  części  swojego czasu i sił dla 
dobra  ogólnego, potrafi pchnąć  sam o rząd  na  
właśc iwe tory.

Należy  prze to  w ypracow ać  typ  s a m o ­
rz ą d o w c a —ob y w a te la ,  a wówczas  o los roz ­
w o ju  s am o r zą d u  m ożna  być  spoko jnym .  
W i ę c  sam orząd  czy to gminny, czy to powia­
to w y  je s t  szko łą  p racy  obywate lsk ie j  dla  d o b ­
ra  ogó lnego  powstałe j ,w  ogniu  t ru d u  w y k u j e  
się ten  pracownik,  s tw orzy  go życie,  "a w y ­
szkoli w spó łp raca  w in s ty tu c jac h  s a m o r z ą ­
d o w y c h  t

Rzeczpospol i ta  po lska  po t rzeb u je  j a k -  
na jw ięcej tego ro d z a ju  pracowników, k t ó ­
rzy  wyszkoleni w R a d a c h  gminnych, Se jm i­
k a c h  powia towych, R adach  W o jew ó d z k ic h  
obe jmować b ę d ą  coraz  szersze  h o ry z o n ty  
myśli,  opanow ywać  b ędą  coraz większe dzie ­
dz iny  pracy, aż s t a n ą  się n iezbędnym i p r a ­
cownikami na  miarę  państwową.

Jeśli s ięgnąć  wstecz ,  któż dał  Europ ie  
zachodnie j  m ężów  stanu, dzia łaczy społecz-

ди поховали й ді перші починання. Досить 
сказати, що Земство не вспіло етвориги жит- 
тя самоурядовця, не потрафило, чи може нѳ 
вміло винайтн, підняти духом і об‘еднати вев 
живе та молоце, честні та збідні еили, котрі 
розсіяні в кояшому повіті не чількі в  гіан- 
ських дворах і серед місысоі інтелігенціі, але 
также в великій кількосги знаходяться під се- 
лянською стріхою.

Муеимо собі отверто еказати, що Само- 
управління не може і не аовинно гюлягати 
тілько на урядовцеві, хоч би він був нетілько 
інтелігснтом і здібним, навіть й щирим до 
праці бо таким чинои будемо творити нові 
уряди котрих нам і так не бракуе.

Бо тут маемо на увазі живу мисль, ши- 
рокий розмах, добре зрозуміння й відчуття 
потреб громадян гміни чи повіту.

Зазначені всі прекмети може дати нред- 
ставник громадянетва, чи він буде працьова- 
ти в Раді гмінні, чи Довітовому Соймику, або 
в инших комісіях.

Кругом його порада та досвід будуть по- 
трібними й цівними. I для того, щоби Само- 
управління добре розвивалося мусимо вишу- 
кати з ѵсіх рядів громадяиство людей, маю- 
чих в собі вогонь до праді людей, котрі, 
зможуть зрозуміти, шо життя його не шнча- 
еться на власному обійсті та взагалі в його 
приватній ирац;. I тілько міцне з еднання та- 
ких людей, котрі здобудуться на те, що m a­
po віддадуть частину свого часу й сили для 
загального добра, потрафлять наставити Са- 
моуправління на його правдивий шлях. Гіе- 
редовсім мусимо випрацьовати тип оамоуря- 
довця— громадянива, а  тоді будемо снокіини- 

| ми продальнішс розвиття Самоуиравління. Зна- 
чить Самоунравління чи то Гміные, чи Пові- 
тове— е школою громадськот праці для за- 
гальното добробуту.

В огні праці викуемо цього ирацьовни- 
ка. ГЗародиться він з життя, а  вивчиться в 
сгіільні ираці в інституціях— еамоуправління. 
Річпосполіта ІІольска нуждаеться необхіднич 
ми державвими працьовншсами.

Оглянемося назад, хтож дав Злхідні Ев-  
ропі мужів— громадян, ввликих політичних та 
громадських діячів, яіс не Оамоуиравліаня. А 
коли звернемо очи на Схід—то побачимо 
скількі відомих та великих громадських дія- 
чів во всіх чотирьох „ Цареьких Д у и а х “ да- 
ли бувші російсысі земства. Навіть призві- 
ще „Земец" в царські Рисіт було відшаком 
людини великот вартости.'

Всі ми знаемо, що чоловік учиться все 
свое життя, уш ться  доти, доки мізг йогомо- 
же працювати.
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n y c h  i po l i tycznych  na wielką miarę  zakre- '  
jon y ch .  j a k  nie sam orządy :— a gdy  zwrócimy 
oczy  na wschód, ileż znanych , w yb i tnych  
nazw isk  zasłużony :h  mężów d e p u ta to w y c h  do 
wszystk ich  czterech Dum pańs tw ow ych  dały  
z iemstwa rosyjskie.  Przecież  określenie  , .zie- 
miec“ było w Rosji  synonimem wielkich war­
tości.

W sz y scy  wiemy, że człowiek uczy się 
prawie  całe swoje  życic, bo uczy się d o p ó ­
ki mózg  jego  myśli W ięc  ten młody nasz 
samorząd  je s t  p ra k ty c zn ą  szkołą mądrości  
g o spodarczych  i społecznych, w które j  młody 
i s tary ,  aby  ty lko  miał zapal i wiarę, m o ­
że się wyszkolić  na  męża publicznego o 
wartościach państwowych.

Protokół.
(d a ls z y  ciąg).

P U R k t 4
P rz e w o d n ic z ą c y  k o m u n ik u je ,  że  na s k u te k  

u c h w a ły  kom is ji  s zp i ta ln e j  i W y d z ia łu  P o w ia to ­
w eg o ,  u ło żo n o  i w y d ru k o w a n o ,  i n s t r u b  j e  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  zd ro w o tn o śc i  i s taw ia  w n io sek  o z a ­
tw ie rd z e n ie  l u s t r a c j i .  P o  p rz e c z y ta n iu  i po  u d z ie ­
lonych  w y ja śn ie n ia c h  p rz e z  r e f e r e n t a '  zdrow ia, 
S e jm ik  in s t ru k c ję  d la  p raco w n ik ó w  zd row otnośc i  
j e d n o g ło ś n ie  z a tw ie rd z i ł .  N iez a le ż n ie  od  tego, na  
w n io s e k  P rz e w o d n ic z ą c e g o ,  S e jm ik  je d n o g ło ś n ie  
u ch w al i ł :  w p rz y sz ło śc i  na w a k u ją c e  p o s a d y  le ­
k a r z y  n a leż y  o g ła s z a ć  k o n k u rs  i u p o w a ż n ić  W y ­
dział P o w ia to w y  do w y z n a c z e n ia  s p ec ja ln e j  k o m i­
s j i  do  ro z p a t ry w a n ia  ofert.

Punkt 5
P rz e w o d n ic z ą c y  z re fe ro w a ł  n a s tę p u ją c y  p ro ­

j e k t  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o ,  d o ty c z ą c y  tary fy  pod- 
w o d e w e j  w  p o w iec ie  K rzem ien ieck im .

1) P o d w o d a  j e s t  p ła tn a  sp o so b em  d n ió w k o ­
w y m  i w w y so k o śc i  40.000 mk. za dzień .

a) p o d w o d a  u ż y ta  na  p rz e s t r z e n i  od i — 15 
k im .— p ła tn a  j e s t  za  V» dn ia  t. j. 20.000 mk.

b) Na p r z e s t r z e n i  od  15-—25 kim.— pła tn a  za 
j e d e n  d z ie ń  t. j. w  k w o c ie  40.000 mk.

c) W y ż e j  25— 40 kim. p ła tn a  za IV» doby  
t. j. w  su m ie  (30.000 mk.

d) P o n a d  40 kim. p ła tna  za d w ie  d o b y  t. j. 
W k w o c ie  80.000 mk.

2) j e ż e l i  p o d w o d a  z o s ta je  u ż y ta  z p o w ro ­
te m  na te j s am e j  p r z e s t r z e n i  d o l ic za  s ię  po łow ę 
n a le ż n e j  płaty.

3) Z a  p r z e w ó z  ład u n k u  w agi od  400 klg, 
p o d w o d a  p ła tn a  j e s t  tak  ja k  p rz y  p rz ew o z ie  osób.

Z a  p rz e w ó z  ład u n k u  p o n a d  400 k im . p od­
w o d a  p ła tn a  j e s t  j a k  w y że j  z d o l iczen iem  je d n a k  
4* części  su m y  n a le ż n e j  za p o d w o d e .

4) P o d w o d a  m o g ą  je c h a ć  je d n o c z e ś n ie  n a j ­
w y ż e j  3 o so b y .

5) W  p o w y ż sz e m  t r a k tu je  s ię  pod w o d y  p a ­
ro k o n n e ,  p o n ie w a ż  tylko tak ie  s ą  u ż y w a n e  w  K rz e ­
m ien ieck im  p o w iec ie .

6) C zas  oczek iw an ia  p o d w o d y  na p a s a ż e r a  
t rw a ć  m a od 3 do  fi godzin .

Гакйм чином наше молоде Самоуправ- 
лінвя е практичною гаколою громадеького та 
гоеиодарсысого знавня, в котрш й молодий,
іі старкй, аби тількі мав охотѵ та вірсу, M o ­

s c e  виховатися в а  людиву в р л й к о і  державноі 
вартости.

Протокол.
П у н к т 4

I олова докладуе шо в наслідок ухвали шпиталь- 
ньоі комісіі й Відділу аовіт. вого—складено й вибру- 
ковано інструкціі для ирацьовників відділу здоровля 
й ставвть внесок про аатьерджеиня інструкціі. Після 
нрочЕтаннл й вияеноння завідуючвм відділом здоровля, 
Солмик одноголосно ухвалвв інетрукцію для працьов- 
ників відділу здоровля. Нсзэлежно від того, на, внэсок 
голови, Соймик одвоголосно уівалив: в майбутньому 
иа вільві лікарські носади належить оголошувати кон- 
курс і уповноважити Ьід.ліл ІІовітоввй до визвачеиня 
спеціяльноі комісіі для розглядення педань.

П у н к т 5.

І олова доклав слідуючвй проект Відділу Повіто- 
вого. який торкается підводового тарифу в Кремінець- 
кому повіті.

1) Підвода илатна по-денно но 40.000 мк> за
день.

а) нідвода, ужита на протязі від 1— 15 кільомет- 
рів, илатва за V* дня, а саме— 20,000 мк.

в) на иротязі від 1— 25 кільометрів— платна ва 
один цілвй день, а саме: 40 000 мк.

с) вяще 25—40 кільем. нлатяа за і V» доби—
60.000 мк,

а) По-пад 40 кільм, плата за дві доби—в сумі
80.000 мк

2) Як підвода ужита й на иоворот на те самѳ 
розстоянкя, то долічуеться ще гюлована вищезазначеи- 
ноі платні,

3) за перевоз ваги до 400 кільогр. піівода плат- 
ма, так. як ири перевоаі осіб, За перевоз вагн більш. 
4ио кільогр. підвода илчтна, як і перше, тілько долі. 
чуеться Ч* частвнн суми. нялежноі' за підводу.

4) Підводою можуть іхати найбіліш 3 особи.
5) Во веіх вшіадках говориться про иідводи па- 

рокопні, бо тілько такі підводи уживаються в Кремі- 
нецькому повіті.

6) Час чекання підводи на пасажнрі мае бути 
від 3 до 6 годин.

7) Та тарифа обовязуе від 1 серпня 1923 року,
ІНсля довгоУ дискусіі, цей проект тарнфя Сой- 

мвк затвердвв.
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7) T aryfa  n in ie js za  o b o w ią z u je  o d  d n ia  1-go 
s ie rp n ia  1923 r.

P o w y ż s z y  p ro je k t  ta ry fy  po  d łu ż s z e j  d y s k u ­
sji S e jm ik  za tw ie rd z ił .

P u n k ł  8.
W  zw ią z k u  z w n ie s io n ą  na  p o r z ą d e k  d z ie n n y  

s p r a w ą  czasu  p r a c y  w  h a n d lu  i p rz e m y ś le .  P r z e ­
w o d n iczący  k o m u n ik u je ,  że zg ro m a d zo n o  n a raz ie  
za m a ło  m a te r ja łu  i n a leż y  się  p o ro z u m ie ć  z p rz e d ­
s taw ic ie lam i h an d lu  i p rz e m y s łu ,  by  s p r a w ę  tą  
w s z e c h s t ro n n ie  i w y c z e rp u ją c o  na fo rum  S e jm ik u  
p rz e d s ta w ić .  W  w y n ik u  g łosow an ia ,  s p r a w a  p o ­
w y ż sz a  sp ad la  z p o rz ą d k u  d z ien n eg o .

P u n k t  7.

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m u n ik u je ,  że  w zw ią zk u  z 
t r a n s f ig u ra c ją  p o w ia tó w  W o je w ó d z tw a  W o ł y ń ­
sk ieg o ,  j e s t  p ro jek t ,  b y  g m in ę  R a d z iw i ło w s k ą  
p rz y łą c z y ć  d o  p o w ia tu  D u b ie ń s k ie g o  i p ro s i  S e j ­
m ik  o w y p o w ie d z e n ie  s ię  w tej sp ra w ie .  P. T ro -  
f im luk  z a b ie ra  g lo s  i zazn acza ,  że  j e g o  zdan iem , 
g m in a  R a d z iw i ło w sk a  s tan o w i j a k b y  o rg a n ic z n ą  
c z ę ść  p o w ia tu  K rz e m ie n ie c k ie g o — p o s ia d a  z nim  
w ie le  in te re só w  w s p ó ln y c h  i z tych  p rzyczyn , ja k  
ró w n ież  ze  w z g lę d u  na  o d leg ło ść  d o ch o d z ącą  d la  
w ię k s z o ś c i  w io s e k  do 70 kim., p o d c z a s ,  gd\r 
obecn ie  n a jw y ż s z a  o d leg ło ść  w y n o s i  n ie  w ięcej 
n ad  35, o d d z ie le n ie  s p o w o d o w a ło b y  racze j  s t r a ty  
niż ja k ie k o lw ie k  k o rz y śc i  d la  lu d n o śc i  z a in te r e s o ­
w ane j .  R ó w n ież  d e leg a c i  gm in y  R ad z iw iło w sk ie j ,  
cz ło n k o w ie  S e jm ik u  G o ld h a rd ,  P aw łó w  i F ra n e k  
w y p o w ia d a l i  s ię  g o rą c o  za  n iezm ien ian iem  o b e c ­
n eg o  s tan u  r z e c z y .W  w y n ik u  d y s k u s j i  j e d n o g ło ś ­
n ie  u ch w a lo n o  w tej s p r a w ie  w n io s e k  o w y s tą ­
p ien ie  do U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  W o ły ń s k ie g o  o 
p o z o s ta w ie n ie  g m in y  R a d z iw i ło w sk ie j  w  g ra n i ­
cach p o w ia tu  K rz e m ie n ie c k ie g o ,

P u n k t  8

T ro f im lu k ,  cz ło n e k  W y d z ia łu ,  re fe ru je  s p r a ­
w ę  z a ło ż en ia  szk o ły  rz em ieś ln icze j .  R e fe re n t  j e s t  
zdan ia , że t a k ą  s z k o ie  n a leży  b e z w a ru n k o w o  za­
łożyć .  S ą  d w ie  m ie jsco w o śc i ,  w k tó ry ch  s ię  p ro ­

j e k tu je  je j  za ło żen ie :  W iś n io w ie c  i D e d e rk a ły .  Ż e ­
by szkoła  m o g ła  s ię  n a leż y c ie  ro zw in ąć ,  t rz e b a ,  by  
m ia ła  ona r y n e k  z b y tu  d la  sw o ich  p ro d u k tó w  i 
n ie  była , ze w z g lę d u  n a  nauczyc ie ls tw o , p o ło żo n ą  
z b y t  b lisko  g ra n ic y .  R e fe re n t  s tw ie rd z a ,  że D e ­
d e r k a ły  w y m ien io n y ch  w a ru n k ó w  nie sp e łn ia ją  i 
d la teg o  p ro p o n u je  za ło ż en ie  s z k o ły  w W iśn io w cu .

W iś n io w ie c  b o w ie m  leży  w ce n tru m  po w ia tu ,  
j e s t  m ias tem ,co  m a  w a ż n e  zn a c z e n ie  k u l tu ra ln e  d la  
m ło d z ie ż y ,  i n a u c z y c ie ls tw a  i m oże być d o s ta ­
te cz n y m  ry n k ie m  z b y tu  d la  p ro d u k tó w  szk o ln y ch .  
P- T ro f im lu k  z g ła sz a  w n io se k  o z a ło ż en ie  s z k o ­
ły  w W iś n io w c u  i d e s y g n o w a n i e  na  ten  cel 
400.000.000 mk. dodatkow o. S u m y  o d p o w ie d n ie  
p ro p o n u je  z a c z e rp n ą ć  z ty tu łu  1 § 1 l i te ry  c 
(50.000.000 mk.) p rz ezn a czo n e j  n a  w y n a ję c ie  d o m u  
od M o rg u l isa  i z ty tu łu  10 § 27 „Na u ru c h o m ie ­
nie p ocz ty  s a m o rz ą d o w e j"  350.102.200 mk.; tw o ­
r z e n ie  b o w ie m  te j  o s ta tn ie j  w  g ra n ic ach  su m y  p r e ­
lim inow ane j  nie z a sp o k o i  m ałej  n a w e t  częśc i  po­
t r z e b  pow ia tu .

N a s tę p n ie  P rz e w o d n ic z ą c y  u d z ie la  g ło su  inż. 
Bacowi, D y re k to ro w i  szk o ły  rz em ie ś ln ic ze j  w Ol-

П y н к т 6.

B звязку з внесенною na порядок денний спра- 
вою иро час праці в торгівлі й иромисловісті, галова 
докладуе, що до сього час.у зібрано мало матеріялу 
й до того належить порозумітися в тій справі з иред- 
ставниками тиргівлі й нромисяовісті, абн цю сираву 
вияснити зо всіх сторін і вичнриуючи й тоді иредста- 
вити Соймаку. Шсля голосовання справа ця знімаеться 
з порядку денного.

П у н к т 7.

Голова докладуе, іцо в звязку з проектом нового 
иоділення ііовітів Воевудства Волинського, (\чіна Радо- 
вилівська новиняа бути прилучена до Дубеяського по- 
віту, й иросить Соймик висловитися в тін сираві. Р. 
Трофимлюк забераѳ голос й зазначае, що на його дум- 
ку, Радовилівська гміна складае зі себе як~би орга- 
ничну частину К.ремінецького иовіту, мае з ним чимало 
сііільнях ііітересів і з  тих причян, я к  і з огляду навід- 
леглисть, яка  для деяісих сіл доходить з,о 70 кільомогрів, 
тоді як  теиер найбільша відлеглисть доходить тілько 
до 35 кільометрів;— відділення гміни тілько принеслоб 
більш страт, ніж яку-небудь користь для заінтерйсо- 
ванного люду гміни.

Різно ж і делегати Радовиловськоі' гміии, члени 
Соймику Гольдгарт, ГІавлов і Франек геж висловились 
за  незмінність теперішяього стану. В наслідок дискусіі 
одноголосно ухвалено в тій сираві внесок о ходагай- 
стві перзд Правліяяям Воевудства Волинського за 
позоставлення РадовиловськоУ гміяи в границях Кре- 
міяецького иовіту.

П у н к т 8.

Член Відділу Трофимлюк докладуе сараву про 
засновання ремеснииоі' школи. Докладчик тоі думки, 
що таку школу безумовно належить заснувати. £оть 
дві місцевости, в котрих проектуеться і"і засновати; 
Вишневець і Дедоркали. Щоб школа могла, я в  слід, 
розвинутись, треба щоб вона мала ринок для продажу 
своіх виробів і щоб вона була, за-для доброго скла іу  
вчительского, засяована не так близько від границг 
Докладчик стверджуе, що Дедеркали тих вимог но за- 
доволышть і для т о і о  пропонус засковати школу в 
Вишневці. Вашневець лежить в середині іювіту, ест 
місто, що мае велшсе значіння культурне для молоді й 
учителів і ыоже бути достаточним рииком для продажу 
виробів шкільних, Р. Трофимлюк проіюнуе внесок о 
заенованні школи в Вишнивці й до асііновані на ту 
діль 400,000 000 мк. (додатаково). Зазначену суму 
прояонуе ыеренѳсти з тігулу 1 § 1 лігери с (50.000.000 
міс.,), які призначені на найом дому Марсудіса й з ті- 
тулу ю  § 27 ,на  8:іводення сойииковоі ііошти“
350.000 000 м к . бо всі! рівно в границях тіеі вшісиг- 
новаиноі суми не молсна буде заспокоіги навіт малоі 
часгини ііотреб цовіту.

ііісля того Голова уділяс голос інж. Бадові, Да- 
рекгорові ремесничоі' школи в Олькушу. Дирокгор 
отверджуе хліборобський характер ішвіту, а  з тим са- 
мим L безумовну иотребу иасиовання ремеоннчоі школи, 
Нрепроваджуючн порівнення з Уахідньою Польшою, 
стверджуе, що в більшіі частині в хлюоробсысах по- 
вітах засноваяо р(>месничи школи зтим, іцоб уяакнути 
иоділу грунтів і да.ти засоби незаможній людністі для 
піднесення свого житьового стану, Зазначив, що будучи 
заирошаняй Головою Соймнку, обслідував сираву на 
місді й радив би засяовати школу в Вишяивид- Що до
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k u szu .  D y r e k to r  s tw ie rd z a  c h a ra k te r  ro ln iczy  p o ­
w ia tu  i b e z w z g lę d n ą  p o t r z e b ę  z a ło ż e n ia  szkoły  
rz em ie ś ln ic ze j .  P rz e p ro w a d z a ją c  a n a lo g ję  m ięd zy  
P o ls k ą  i Z ach o d em  k o n k lu d u je ,  że w  w ięk sz e j  
częśc i  w p o w ia ta c h  ro ln iczy ch  za k ła d a n e  s ą  s z k o ­
ły rz e m ie ś ln ic z e  ce lem  u n ik n ięc ia  p o d z ia łu  g ru n ­
tów  i d an ia  lu d n o śc i  n ieza m o żn e j  ś ro d k ó w  do p od­
n ie s ien ia  p o z io m u  ży c io w eg o .  Z azn acza ,  że  zapro­
sz o n y  p r z e z  P rze w o d n ic z ą c e g o ,  z b a d a ł  s p ra w ę  na 
m ie jsc u  i r a d z i łb y  z a ło ż en ie  szkoły  w W iśn iow cu . 
C o  do  m o ty w ó w , to  w  zupełnośc i z g a d z a  się ze 
s w y m  p r z e d m ó w c a  i j e s t  zd an ia ,  ż e  r z e c z y w iśc ie  
W  iśn io w iec  w s z y s tk im  w a ru n k o m  o d p o w iad a .  
G m ach  za m k o w y  w  W iśn io w cu ,  w k tó ry m  n a le ż a ­
ło b y  um ieśc ić  szkołę,  j e s t  w  d o b ry m  s tan ie :  r o z ­
k ład  sal i m u ry  p r z e d s ta w ia ją  s ię  b a r d z o  d o b rze ,  
g m ach  p o s ia d a  sa le  duże ,  w id n e  i s łoneczne  w 
s ta jn iach  m o ż n a b y  u rz ą d z ić  h a le  ro b o c ze .  Z r e s z ­
t ą  n ie  ca ły  b u d y n e k  j e s t  p o t rz e b n y ,  na  s zk o łę  
w y s t a r c z ą  częśc i  s k rz y d ło w e .  N araz ie  n ie  j e s t  a k ­
tu a ln ą  s p ra w a  o tw o rz e n ia  w s z y s tk ic h  k u rsó w . R a-  
c jo n a ln e m  je s t  o tw o rz en ie  w  ty m  ro k u  1-go i k o ­
le jno  co ro k u  o tw ie ra n ie  n a s tę p n y c h .  Co do  r o ­
d za ju  za jęć ,  to p ro p o n u je ,  ze  w z g lę d u  na  b o g a ty  
co  do jakośc i  d rz e w o s ta n  p o w ia tu ,  j a k  ró w n ie ż  i 
n a  m n ie jsz e  k o sz ty ,  ro z p o c z ę c ie  p r a c y  w d r z e ­
w ie: s to lars tw o, rz e ź b ę ,  m e b la r s tw o ,  k o s z y k a r -  
s tw o  i b u d o w n ic tw o ,  p o z a te m  k i l im k a rs tw o  i tk a c ­
tw o. W  W iś n io w c u  z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  d o b re  
w a ru n k i  na u tw o rz e n ie  in te rn a tu  d la  m łodz ieży .  
Na w n io s e k  P rz e w o d n ic z ą c e g o  S e jm ik  p rz y ją ł  
j e d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c ą  u chw ałę :

1) S e jm ik  a s y g n u je  500.000.000 m k. (z p o z y ­
cji kupno d o m u  od M o r g u l i f a i  350.000.000 mk. 
z pozyc ji  „p o c z ta  z iem sk a "  ł ą c z n ie ,z  u c h w a lo n ą  
ju ż  s u m ą  100.000.000 mk.)

2) S z k o łę  za ło ż y ć  w  W iśn io w c u .
3) W y k c n a n ie  te g o  p o w ie r z y ć  K o m is j i  K u l­

tu ra ln o -O ś w ia to w e j  i W y d z ia ło w i P o w ia to w e m u .

P u n k t  9.

Na s k u te k  p o d a n ia  le k a r z a  C im b e rg a  o p r z y ­
zn a n ie  m u za s i łk u  n a  lecz en ie  i k sz ta łc en ie  sy n a  
w  sum ie 1000 z ło ty ch  p. w i ę k s z o ś c i ą  (12 g ło só w  
p rz e c iw  11) u chw alono  le c z e n ie  s y n a  C im b e rg a  na 
k o s z t  P o w ia to w e g o  Z w iązk u  K o m u n a ln e g o .

P u n k t  Ю  i i i .

In sp e k to r  S a m o rz ą d u  G m in n e g o  re fe ru je  
s p r a w ę  za k u p u  cd M in is te r s tw a  P o c z t  i T e l e g r a ­
fów, m a te r ja łó w  techniczny* h n a  b u d c w ę  sieci t e ­
le fo n iczn e j  w  p o w iec ie .  S u m a  ż ą d a n a  p rz e z  Li­
s tw o  P o c z t  i T e le g ra fó w  w ynos i  o b ec n ie  268600000. 
K w o ty  o d p o w ie d n ie  zo s ta ły  u m ie s z c z o n e  w  d o ­
d a tk o w y c h  b u d ż e ta c h  g m in n y ch ,  p o d a tk i  b ę d ą  
ś c ią g n ię te  do 1 p aź d z ie rn ik a ,  p o c z e m  n a le ż n o ść  
z o s ta n ie  u iszcz o n ą .  W  zw ią zk u  z p o w y ż s z e m  na 
w n io s e k  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o ,  S e jm ik  p o w z ią ł  
je d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c ą  re zo lu c ję :

W o b e c  teg o ,  iż ż ą d a n a  p rz e z  M -s tw o  P o c z t  
i T e l e g r a f ó w  p is m e m  z d n ia  26 c z e rw c a  r. b. 
L. 1599 X  s u m a  268:600.000 mk. za m a te r ja ły  do 
b u  dc w y  p o łączeń  te le fon icznych  g m in  i u rz ę d ó w  
p o c z to w y c h  na te re n ie  p o w ia tu  K rz e m ie n ie c k ie g o  
w s k u te k  s p a d k u  w a lu ty  n ie  zos ta ła  p rz e w id z ia n ą  
w  tych  ro z m ia ra c h  za sad n iczy m i b u d ż e ta m i  gm in  
i j e s t  u zu p e łn io n a  p rz e z  w s z y s tk ie  gm iny  w  do-

мотивіВ; to  зовсім згоджуеться зі своім попереднім 
промовцем і ест тоі думки, що дійсно Замковий бу- 
двнок у Вишнввці, в котрім належало би помістити 
школу, ест в добрім сіані, роспреділевня заль і мури 
мають вигляд дуже дсбрвй; будпнок мае великі залі, 
видні й совішні, а в стаііяях жожва було-б роетошу- 
вати майстерві. 3 рештою, ве цілкй будинок потріб- 
нив,— від школу вистарчии, бокових частвн будинку. 
Наразі не еет обовязковим ьідчиняти всі к л я с и ,  Буде 
більш доцільввм відчвввтв в цім роді першвй й ио ко- 
ліі відчввяти що року слідуючі. Що ДО роду DpaBi, TO 
провонуе, з огляду на боіатвй по лкісті лісввй стан 
повіту, як рівно-ж і ва менші коштв,— росиочати працю 
з дерева: столярство, різібу, меблярство, кошвкарство 
й будншвдтво; крім тсгс— квлімварство та ткацтво. У 
Вешвибпі ест доОрі умови для утвореввя свальвів і  
кухні для учвів. Йа внесок Головн Соішнк одноголосно 
ирвёняв слідуючу ухвалу:

1) Соймвк асігнуе 500.000 000 мк. в позіцГі (Куп- 
на дому Маргуліса) і 350 000.000 мк. з позіціУ „пошта 
земсьва", разом з ухвалевною вже сумою 100.000.000 мк

2) Школу засиовати в Ввшнивді.
3) Виконанвя цього доручити Комісіі Культу- 

ральво-Освятовій і Відділу иовітовому.

П у н к т Ѳ.

В наслідск иодання лікаря Цінберга о признаві 
йому заиомоги ва лікуванвя й виучення ёого снва в 
сумі 1.000 зол. польськвх бідьшисию_(12 голосів про- 
ти 11) ухвалено прийвяти лікування сина Цинберга 
на кошт ПовТтового Звязку Комунального.

Пункт 10  і 11.

Інсвектор гмІнЕОго Самоуправління докладуе спра- 
ву закупу від Мівістерства Ііошт і Телеграфу меха- 
ничввх матеріялів для будови телефоничноі' сітки в 
повіті. Сума, яку ввмагае Міністерство Псшт і Телег- 
рафу, ест топер 268.600 000 мк. Відповідні еуми ви- 
асігнованні в гмінних додаткових кошторисах поднтки 
будуть зібрані до 1 жовтня й відповідна су м ава  теле- 
фони буде теж зібранна. В звязку з ввшевиясненним, 
на внесок Відділу повітового Соймвк одвоголосно ухва- 
лвв слідуючу резолюцію:

“ У виду того, що бажана Мівістерством Пошт 
і Телетрбфу лиспм ьід 26 червия б р. Ч 1599] X су- 
ыа 268, 600 000 мк. іам аіер іяли  для будови телефо- 
нвчноі лініі для з‘едванвя гмін і поштових вравлівь 
на тереві Кремінедького повіту, в васлідок снадку 
валіоти. не була передбачава в твх размірах в основ- 
вих ксшторисах і ест добавлева всіма гмінами в до- 
даткоЕвх к( шторвсах, які суми будуть одержані ври 
стягненю 2-і частвни гміннвх податьів до 1-го жов- 
твя 1923 р. Ссймик Кремінедького повіту звертасться 
до Міністсрства ІЬшт і Телеірафу зпрозьбою лро від- 
срочеввя платві в належній сум! до 1-го жовтня 1923 
року, в якііі термін вся сума, враз з ріжвицею, яка 
виявиться, як наслідок звишки дін в той час, зобовя- 
зуеться иокрити в девь платиі. Одночасно беручи на 
увагу, шо вроведення телефониоі лівіі' найкраіце дасті.- 
ся преировазити в літві міслві. а саме— в серпві й 
вересні, Соймик Кремінеці кого поЕіту вросить Міні- 
стерство вадіслати ті техничві матерЬли, які Відділ 
ІІовітоввй просив своім лкстом від 19 червня б. р. 
Ч. 1401/ВП. Ёідмовлення в надесланвю твх матерія-
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da tkow ycli  b u d ż e ta c h ,  k tó ry c h  s u m y  w p ły  ną  p rz y  
Ii-ej ra c ie  p o d a tk u  g m in n e g o  do  dn ia  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  1923 r. S e jm ik  pow ia tu  K rz e m ie n ie c k ie g o  
z w ra c a  się  do  M in is te r s tw a  P o c z t  i T e le g ra fó w  z 
p r o ś b ą  o o d ro c z e n ie  w p łac en ia  n a leż n e j  s u m y  do 
d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1923 r., w  k tó ry m  to te rm in ie  
ca łą  kw otę  w raz  z różn icą ,  j a k a b y  w y n ik ła  w s k u ­
te k  zw y żk i  cen  w  ty m  c z a s i e — zo b o w ią zu je  s ię  
p o k r y ć  w  dniu p ła tn o śc i .  J e d n o c z e ś n ie  b io rą c  pod 
u w a g ę ,  że p ra c e  in s ta la c y jn e  n a jk o rz y s tn ie j  d a d z ą  
s ię  p r z e p ro w a d z ić  w  m ie s ią c a c h  le tn ich  t. j. s i e r ­
p n iu  i w rześn iu ,  S e jm ik  p o w ia tu  K rz e m ie n ie c k ie ­
go  u p r a s z a  M -s tw o  o n a d e s ła n ie  ju ż  te ra z  z a p o ­
trze b o w a n y c h  p is m e m  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  z 
dn ia  19 c z e rw c a  r. b. L. 1401 wp. m a te r ja łó w  t e c h ­
n icznych . N ie n a d e s ła n ie  m a te r ja łó w  s p o w o -  
d u je  o d w lec zen ie  ro b ó t  aż  do ro k u  następnego.* 
co b e z w a ru n k o w o  sz k o d l iw ie  o d b i j e  s ię  na d z ia ­
ła ln o śc i  s a m o rz ą d u  i ad m in is trac j i .  D o t rz y m a n ie  
n a z n a c z o n e g o  te rm in u  S e jm ik  p o w ia tu  K r z e m ie ­
n ie c k ie g o  g w a r a n tu j e  ca ły m  s w y m  ru c h o m y m  i 
n ie ru c h o m y m  m a ją tk iem .

P rz e w o d n ic z ą c y  z g ła s z a  w n io sek  W y d z ia łu
o d o d a tk o w e m  a s y g n o w a n iu  60.000.000 mk.' n a  bu ­
d o w ę  linji te le fo n ic zn e j  m a g is t ra ln e j  z W iśn io w -  
ca do  Ł an o w ie c .  S e jm ik  je d n o g ło ś n ie  uchw ala :

A s y g n o w a ć  n a  b u d o w ę  linji te le fo n ic zn e j  z 
W iś n io w e a  do  Ł a n o w ie c  60.000,.000 mk.

P u n k t  12.

W  zw ią zk u  z w n io sk iem  W y d z ia łu  P o w ia to ­
w e g o  o u p o w a ż n ie n ie  go  do  p rz e n o s z e n ia  s u m  
m ię d z y  ty tu ła m i b u d ż e tu .  K ie ro w n ik  dzi»lu k a s o -  
№0 ^a ch u n k o w e g o  w y jaśn ia ,  że  na z a s a d z ie  o k ó l­
n ika  M-s tw a S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  z d n ia  15 m a r ­
ca  1919 r. i.. 242, d o z w o lo n e  j e s t  p r z y  w y k o n y ­
w an iu  b u d ż e tu  p r z e n o s z e n ie  k r e d y tó w  w' o b r ę ­
b ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ra g ra fó w ,  w z b ro n io n e  zaś  
w  g ra n ic ach  d z ia łó w  i ty tu łó w  i w y m a g a  s p e c ja l ­
ne j u ch w a ły  S e jm ik u .  O b e c n ie  n ie k tó re  ty tu ły  s ą  
p r a w ie  w y c ze rp a n e ,  i jn n ep raw ie  n ie tk n ię te  i na tej 
z a s a d z ie  W y d z ia ł  s ta w ia  p o w y ż s z y  w n io sek ,  j e d ­
nog łośn ie  uchw alono :

S e jm ik  u p o w a ż n ia  W y d z ia ł  P o w ia to w y  do 
p r z e n o s z e n ia  su m  m ię d z y  ty tu łam i z w y c z a jn e g o  
b u d ż e tu  na  ro k  1923-ci.

P u n k t  13
P rz e w o d n ic z ą c y  k o m u n ik u je ,  że  m a rk a  s p a d ­

la k i lk a k ro tn ie  i zacłiodzi p o t r z e b a  z u ż y tk o w a n ia  
25n'o p r z e z n a c z o n y c h  w  b u d ż e c ie  w k a ż d y m  ty tu ­
le na  w z ro s t  d ro ży zn y .  W o b e c  teg o ,  że  w p u n k ­
c ie  9 p ro to k ó łu  z d n ia  26, 27 m arca  r. . b. S e jm ik  
z a s t r z e g ł  so b ie  d e c y z ję  w tej s p ra w ie ,  P r z e w o d ­
nicząc}" z g ła s z a  w n io s e k  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o :  
S e jm ik  u p o w a ż n ia  W y d z ia ł  do  p o d n ie s ien ia  25e/° 
p rz e z n a c z o n y c h  n a  w z r o s t  d rożyzny .

P o w y ż s z y  w n io sek  jed n o g ło śn ie  p rz y ję to .

P u n k t  i 4.

Inż. S z c z y g ie ł  r e fe ru je  s p ra w ę  d o d a tk o w e g o  
b u d ż e tu  d ro g o w e g o .

W  zasad n iczy m  b u d ż e c ie  T y tu ł  II „K om uni- 
k a c j a “ o b e jm u je  604.968.661 mk.; do  dn ia  28 l ipca  
r. b . ro z c h o d o w a n o  279.948.509 mk. S u m a  p o z o s ta ­
ła— 325.020.152 m k, w o b ec  k i lk a k ro tn e g o  s p a d k u  
m ark i ,  w ż a d n y m  r a z i e  do  k o ń c a  r o k u  nie w y ­
s ta rc z y  i do  k o n ty n u o w a n ia  ro b ó t  w do tyehezaso -

лів спрнѵиниться до відтягнення робот аж до слідую- 
чого року, [ЦО, безумовно, одіб‘еться на діяльності 
Самоуиравління й Адміністрацп. Дотримання зазначен- 
ного терміну Соймнк Кремінецького пѳвіту гарантуе 
цілим своім рухомим i ас рухомям майном.“

Голова оголошуе внесок Ііідділу нро додаткове 
асигнованші 60.000 000 мк. на будову магістральноіі 
телефонноі лініі' з Вишнивцн до Лаиівоць. Соёмик од- 
ноголосно ухвалив: виасигноьати на будову телефо- 
ничноі лініі з Вишневця до Ланівець— 60.000 000 мк.

п  у н к т 12.
В звязку з внеском Відділу Иовітового про упов- 

новйження його до перенесенвя сум мея^ тітуламн 
кошторису, завідуючий касово-рахувковнм віцділом ви- 
яснив, іцо на засаді обіжника Мівістерства Внутреш- 
ніх Справ, від 15 березня 1919 р. Ч. 243, при вшо- 
нанню кошторису дозволено переносити суми межи 
окремвми параграфами; заборонено тілько в границях 
відділів і тітулів, для чого вимаааетьея ухвали Сой- 
мику, В сучасній мент де-які тітули иочти всі вирос- 
ходовані, а внші почти не зачеилені, й на тій підставі 
Відділ ставить зазначенний веще внесок. одноголосно 
ухвалено: Соймик уповажшос Відділ Ііовітоьий до пе- 
ренесення еум межи тітулами звичайного кошторису 
на 1923 рік.

П у н к т 13.

Голова докладуе, ідо марка снала в кілька разів 
і виявилася иоіреба в ужитковані 25'> які иризначені 
в кождому тітулі кошторасу ва вигіадок підняття до- 
рожнечв Так яи  в пункті 9 нротѳколу від 26 і 27 
березня б. р. Соимик застеріг собі право росіюряджен- 
ня в тій сираві, І’олова виголосив зиесок Відділу Ио- 
вітового: Соймик уповажнюе Відділ до росиорядження 
25и/'* рризначеннамн па ьипадок підняття дорожнечи.

Цей виесок одноголосно прийнято.

П у н к т 14.

Інж. Щигел докладуе справу додаткового кошто- 
рику на дороги.

В основнш кошторисі тітул 11 „Комуыікація“ 
обнімае— 604.968.661 мк.; до 28 лишш б. р. розходо- 
вано 279.948 509 мк.‘ остаеться— 325.020,152. мк.( яка 
сума, з причини кількаразового спадку марки, ні в 
якім разі не вистарчить до кінця року, а для викона- 
ння робот з дотихчасовям темиом иотрібна сума 
1.457.027.959 мк.. на адмішстрацію— 67.714.311 мк,, 
сума на будівлю доріг— 990.450.264 мк., сума на ре- 
ыонт доріг і мостів — 398.863.384 мк. Разом —  
1.457.027.929 мк.

Члеи Відділу, ІІулавеький, зазначас, що ця спра- 
вабула обговорсна на засіданні Відділу ІІовітового, 
причому ухвалеко війти до Соймику з пропозіціею ви- 
асигнувати необхцну суму, Відмовлення в аовгнован- 
ню то'і суми причшшть застін і руѲнацію дотихчасових 
робіт- Справоздання іиж. Щагва Відділ прайняв до ві-
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w em  te m p ie  p o t r z e b n a  j e s t  su m a  ] .457.027.959'mk., 
na ad m in is t r a c ję — 67.714.311 mk., k o s z ta  b u d o w y  
d ró g — 990.450*264 mk., k o s z ta  k o n s e rw a c j i  d ró g  i 
m o s tó w -..398.863.384 mk. O g ó łe m  1,457.027.959 mk.

C z ło n ek  W y d z ia łu ,  P u ław sk i ,  zaznacza ,  że 
s p r a w a  'p o w y ż s z a  b y ła  o m a w ia n a  n a  p o s ied zen iu  
W y d z ia łu  P o w ia to w eg o ,  p rzy ezem  p o s ta n o w io n o  
w y s tą p ić  do  S e jm ik u  o u ch w a len ie  k o n iecz n e j . su ­
m y. N ie u c h w a le n ie  s p o w o d u je  zas tó j  i r u i i |  d o ­
ty ch cz aso w y c h  ro b ó t .  S p ra w o z d a n ie  in ży n ie ra  
S zcz y g ła ,  W y d z ia ł  p rz y ją ł  do  w iad o m o śc i  i p o s t a ­
nowi! ce lem  p rz y ś p ie s z e n ia  r o b ó t  u ru c h o m ić  dw a 
s a m o c h o d y  c ięż a ro w e .  Mówca w im ien iu  W y d z ia ­
łu  p ros i  o u ch w a len ie  b u d ż e tu  d o d a tk o w e g o .

P rz e w o d n ic z ą c y  s tw ie rd z a ,  że  d ro g i  w  p o ­
w iec ie  K rz e m ie n ie c k im  s ą  w z u p e łn y m  ro s tro ju .  
B u d o w a n e  s ą  one  w sp ó ln ie  z P a ń s tw e m  i to o s ­
ta tn ie  z a czę ło  d o s ta rc z a ć  b a rd z o  d o b ry  m a te r ja l  
w  kam ien iu .  Co do b u d że tu ,  to  zo s ta ł  on ściśle  
w y liczony  i s p a d e k  m ark i sp o w o d o w a ł  k o m is ję  
d fo g u w ą  do  u tw o rz e n ia  d o d a tk o w eg o  b u d ż e tu .  ,v

C złonek  S e jm ik u ,  R e d ‘ko, w nosi in te rp e la c ję  
co do g w aran c j i  za w y k o n a n ie  p ro je k to w a n y c h  
rcfbót. C z ło n e k  W y d z ia łu ,  P u ław sk i ,  pon o w n ie  za ­
b ie ra  g łos. W y ja ś n ia ,  że  w  n ie w y k o ic z e n iu  ro b ó t  
d ro g o w y c h  n a jm n ie j  j e s t  w in y  re fe ra tu  d ro g o ­
w ego; p łaca  dzienna, o b ec n ie  w y n o s i  30.000 mk., 
p odczas ,  g d y  w b u d żec ie  ro b o tn ik  był ob liczony  
p o  3.000 mk.; d rz e w o  p o t r z e b n e  zostało  za k u p io ­
n e  już  d aw n ie j  od L iceu m  i d o ty c h c z a s  nie j e s t  
n a d e s ła n e .  Co do  p o k ry c ia  sum, to  s ta tu ty  p o ­
d a tk o w e  s ą  ju ż  z a tw ie rd z o n e  :i śc iąg an ie  p o d a t ­
k ó w  m a p o d s ta w ę  p ra w n ą .  W p r a w d z ie  o czek iw a­
n a  j e s t  z w y ż k a  d o c h o d ó w  z h an d lu  i p rz em y s łu ,  
a le  b ę d z ie  ona w y d a tk o w a n a  na ad m in is trac j i ,  w y ­
d a tk i  na d ro g i  m u sz ą  być  ro z ło ż o n e  na g ru n ta  i 
m ias ta .  P rz e w o d n ic z ą c y ,  r e a s u m u ją c  p o w y ż sz e ,  
z g ła s z a  w n io sek :  S e jm ik  z a tw ie rd z a  d o d a tk o w y  
b u d ż e t  d ro g o w y  na o g ó ln ą  s u m ę  1.457.027.959 mk.:

a) a d m in i s t r a c ja — 67.714.311 mk,
b) bu d o w a  d ró g — 990.450.264 mk.
e) k o s z ta  k o n se rw ac j i  d ró g  i m o s tó w — 

398.863.384 mk.
W n io s e k  p rz y ję to  jed n o g ło śn ie .

d. e, n .

0 komasacji gruntów.
J e d n ą  z na jw iększych  plag,  k tó ra  g n ę ­

biła m a ło ro lnego  pos iadacza  ziemi w tym 
k ra ju ,  było rozrzucenie  g run tów  prawie  
wszys tk ich  gospodarzy  tu te j s zy c h  na  kilka 
a czasem ki lkanaśc ie  kawałków.  Ponosi za 
to winę d a w n y  rząd carski, k tó r y  go sp o d a ­
ru jąc  długie la ta  w tym kra ju ,  krzywdzi ł  
lud  małoro lny,  nśeprzeprow adza jąc  scalenia 
g ru n tó w  włościańskich.  Oprócz  bowiem nis­
kiego s tan u  w iedzy  fachowo-ro łn icze j , jedną  
z g łów nych  p rzy czy n  małej  wydajnośc i  n a ­
szych  u rodza jów  je s t  roz rzucen ie  g run tów  
poszczególnego  gospodarza,  częs tokroć  o d ­
l e g ł y c h  o sze reg  kilometrów je d e n  od  d ru ­
giego. Rozrzucenie  to pow odu je  w pie rwszym

дома й ностановив ужнти до праці два, грузових само- 
ходи, абн тілько поспішити в роботі. ІІромовець від 
імеш Віддіду проеить ухвалнти додатковий кошторис, 

Голова стверджуе, іцо дороги в Креміяецькому 
повіті цілвѳм зруйноваві.Тепер будуються вонн сгіільно 
з Державою, яка начала достарчати дуже добрий ма- 
теріял—камінь. Що до кошторису, то він був вадзви- 
чайно скупо й точно обрахований. а спадокмарки ври- 
мусив дорожну Котсію  зробити додаткозпй кошторис.

Член Соймииу Редько вносить іитерпелянію що 
гарантп за викокання проектованнах робіт. Член Від- 
ділу Пулавський знов заберае голос і вяяснюе, що в 
иевакінченню робіт на дорогах найменша вина дорож- 
ного відділу, деснна плата тенер 30 000 мк, тоді, як 
в кошторисі плата для робітника була вирахована
8.000 мк. на день; аотрібне дерево вже давно закуп- 
лено від Ліцея, алеждо сього часу не одержано. Що до 
покриття сум, то статути податкові вне затверджені й 
збіракіія подагків на підставшравній Правда, очікуеться 
лишка доходів від торговлі й вромислоЕОсти, але дей ди- 
шокбуде видатковаяий на адмініетрацію; видатки на до- 
роги повинві бути розложені кагрунти й ва ыіста. Голова, 
резюміруючи все зазначеие вище, оголошуе внесок: 
Соймвк затвѳрджуе додатковий кошторис на дороги на 
суму разом— 1.457.027.959 мк.

а) адміністрадія— 67.714.311 мк.
в) будовадоріг— 990.450.264 мк,
с) суми на ремонт

доріг і М0СТІ8— Б98.863.384 мк.
Виесок нрийнято одноголосно.

ІІродовження буде.

ф

/ ѵ

0 камосаціі грунтів.
Одною з найбілыпих кривд, котра гво- 

била малоземельного власвика землі в свому 
крайові—було раекидання грунтів майжѳусіх 
тутепшіх госводарів на кілька, а часом і на 
ба іато кавалків. Виеу за те неее минулий 
царський уряд, котрпй пануючи в цім кра.ш 
довги літа кривдив малоземельний люд, не 
проводячи 3‘еднааня селянських грунтів.

Крім низьського стану фахового— госпо- 
дарського знання, одного з найголоввшших 
иричин малоі видайностп наших врожаТв. £  
розкидавня грувтів окремих госііодарів, часто 
розміщенвих один від другого на скілька ворст, 
Те роскидання грѵнтів епричиняло в першу 
чергу дуже велику трату земли на межі, бо
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rzędzie  dużą  s t ra tę  ziemi na miedze, bo mie ­
dze  gran iczne  je d n eg o  kaw ałka  da leko  mniej 
za jm u ją  przest rzeni ,  niż granice  tegoż 
obszaru ,  roz rzuconego  n a  kilka kawałków. 
P ow tó re  miedze  jako  znaki graniczne,  z n a ­
tu ry  swej n ienarusza lne  upraw ą  w ciągu 
sze reg u  lat, s ta ją  się rozsadn ikam i  na j roz­
mai tszych  chwas tów i szkodników roślinnych, 
k tó re  rosnąc  na  nich bez p rzeszkody ,  kw i t ­
ną,  w y d a ją  nasiona,  s ta jące  się p rzyczyną  
zachwaszczen ia  i zarażenia  sąs iednich pól; 
n ieuprawione  miedze  s ta ją  się sp oko jnym  
zaką tk iem,  gdzie  w mnogiej  ilości nór, w y ­
lęga się mnós tw o  myszy,  tej plagi naszego 
rolnictwa, Miedze ze względu, iż lutami n;e 
mogły  być uprawiane,  są  doskonałem m ie j ­
scem do rozm nażan ia  się na j rozm ai tszego  
robactwra i s zkodn ików  roślinych ze świata  
zwierzęcego, a także  rdzy  i śnieci, oraz 
wsze lk ich  na j rozm ai tszych  innych  cho­
rób  zbóż naszych,  k tó re  się wy- 
lęgaj3  na  chw as tach  ro snących  bez p rzesz ­
k o d y  na m iedzach  i za raża ją  sąs iednie  p o ­
la upraw ne.  Rozrzucone,  n ie skom asow ane  
g ru n ta  mają  p rzeważnie  ksz ta ł t  długi, a w ą­
ski, k tó ry  uniemożl iwia r ac jona lną  upraw ę  
mechaniczną ,  użycie w spółczesnych  narzędzi 
rolniczych,  p ow odu je  w ie lk ą^ t r a tę  nawozów 
sz tu c z n y ch  przy ich użyciu,  gdyż  te p rz e ­
ważnie  bardzo  lekkie, b yw a ją  zwiewane przez 
wia tr  na  miedze,  ugory,  n ieużytk i  i po ła  s ą ­
siada.  Na polach  tak iego  n ie rac jona lnego  
kszta łtu  n ieu t rzym uje  się także  długo czy s ­
tość rasy  doborow ych  ga tunków  zbóż, uży» 
tych  na nasienie ,  gdyż  jeżel i  sąs iad zasie je  
śmiecie,  a nie ziarno, to ono kwitnąc,  opyla  
s z lache tne  zboże,  będące  w tak  bliskiem s ą ­
s iedz twie  z powodu wąskości  i długości po ­
la i tem d o p ro w ad za  go do zmarnienia .  A 
ileż to cennego  z ia rna  w yrzuca  się na mar­
ne  przy  ręcznym  siewie, je d y n ie  możliwym 
przy takim kszta łc ie  pole tka.  P rzy  ro z r z u c o ­
n y c h  polach i wspó lnym  wypasie  gminnym 
w prow adzen ie  rac jona ln eg o p ło d o zm ian u  je s t  
niemożliwem, bo ja k ż e  tu zasiać  wie lole tnie  
roś liny (koniczynę, lucernę)  lub p lantować 
ziemiopłody, zb ierane  późną  jes ien ią  ( b u r a ­
ki cukrowe,  pas tewne ,  marchew, r z e p ę , ) g d y  
zaraz  po zbiorze zbóż w pole w y pędzaną  
zos ta je  trzoda,  a ta zje i zm arn u je  plony 
pos tępow ego  gospodarza .  Niemożl iwem też 
j e s t  na  tak ich  po lach  zas tosowanie  j e s i en ­
nej podorywki ,  tej p o d s taw y  nowożytnego 
gospodars tw a ,  j a k o  wstępu do  mechanicznej 
up raw y  roli i na jważnie jsze j  czynności n isz ­
czenia  z a rodków  szkodników^ ze świata  roś ­
l innego i zwierzęcego, k iedy  sąs iedzi  pro-

межі границь одвого кавалка далеко мѳншѳ 
заимаюгь проетору ніж границі тогож 
грунту, роскин|гтого вкількох кавалках. За- 
значеві межі, як граничні знаки но своеі 
природі не ішрѳоровалпсъ нротягом кількох 
ліг і ставали розсядникамй ріжнього бурьяну 
й шкідливого зілля, котрі роетуть на нихбѳз 
перешкод, цвитуть, родят наеіння, котре сгае 
причиною забурьяненея сосідніх иолів; не пе- 
реорені межі стають спокшеим міспем де в 
великіи кількости дзюр множигься багато ми- 
ш ей—ціеі болячки нашого сельського г о с і і о - 
дарства. Мелсі, з приводу того, що роками 
не можуть бути обробленими— стають добрим 
місцем до розмаоження ріжаього хробатствай 
шкідливоі для рослин комаиші, а також саж- 
ка (іржа) і головні та  ріжніх хороб иашого 
збожа, котре мішаеться з бурьяном, росту- 
щим на межах без иерешкод і заражае об- 
роблені сѵсідві иоля.

Рпскідані та розділені грунти імають пе- 
реважно форму довгу та вузьку, іцо унемо- 
жливуе механичну й раціональпу обробку 
земли та уживавня громадських сільсько-го 
сподарчих машин; спрпчиняв велику трату 
шгучпого гнот  ири иого вживанвю, котрий 
переважно дѵже легко звіваегься вітром я а  
межах поля еусіда.

На полях такого нераціональаого зразку 
не затрнмуеться також довго чистота добір- 
ного сортѵ збожа, ужитого ва насіння, коли 
сусід ласіяв сміття, а яе зерно, котре двітѳ 
й ооиляб гатункове збоже, котре росте в 
близькому сусідстві з приводу вузькости 
та довгости ііоля, й тим приводить го- 
сподаря до дрятування, позаяк сиричиняе 
йому збитки. А скілько ж то марно пропадае 
дінвого зерна при ручнім способізасіву, един- 
но можливим при такій формі ноля. При рос- 
кидавих полях і соільвому громадсысому ви- 
пасі, заведѳння радіонального плодозмінного 
господарства е неможливим, бо якже тут за- 
сіяси довголітні рослини (конюшиву, люцер- 
ну), або розводити корніплоди, котрі збира- 
ються пізньою осенью (наириклад, цукрові 
бураки, постернак, морква, ріпа та ин.), ко- 
ли зараз гго жвивах, в поле вигоняють стадо, 
котре змарнуе й з н и і и и т ь  п л о д и  поступового 
господаря. Також неможливо иристосування 
на таких полях осійнього зяблення, ціеі і і і д -  

стави новітнього господарства, як вступѵ до 
механичноі обробки поля, иайважвіщого сііо- 
собу нищення зародкив шкодників з царства 
рослин і творин, коли сусіш проводять трохи 
пілыіу систему, а стерниська уживають на 
випас. Також неможлива оеушка підмокших 
грунтів, коли межа під боком сусіда. Аскіль-
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w adzą  trój  po łów kę  i śc ie rn iska  używają  na 
wypas.

Niemożi iwem też j e s t  odwodnienie  pod­
m o k łych  gruntów, gdy pod bokiem miedza  
sąs iada ,  A  iież to czasu, traci się n a  d o j a z ­
d y  z powodu odległości  pomiędzy poszcze- 
gólnemi polami? ileż to p rocesów prowadzi 
się za woranie  się w miedze,  za szkody, 
uczynione  przez  bydło  i t p.

Zło, w yp ływ ające  z rozrzucen ia  gruntów,  
trwało  długo, bardzo  długo. R ząd  Polski,  
wiedząc  o szkodach , p ow odow anych  powyż- 
szem złem, dba jąc  o dobro  sw ych  o b y w a ­
teli, wniósł  do  Se jm u  p ro jek t  u s taw y  o 
scalaniu gruntów,  k tó ry ,  po' uchwalen iu  go 
w dniu  31 l ipca  r. b. wchodzi  w życie,  k ła ­
dąc  nareszcie  kres,  tak szkodliwym o b ja ­
wom, ja k ie  by ły  w yw oływ ane  rozrzucen iem 
gruntów'.

Zamek w Wiśniowcu.
O d  d a w n a  już  p o ruszana  na łamach 

p r a s y — sprawa  z am k u  w Wiśniowcu, n a k a ­
zu je  zająć  się nią  i wyświetl ić rzeczywis ty  
s tan  rzeczy. A s tan  ten  p rzeds taw ia  się n a ­
s tępująco: P rzedw ojennym  je szcze  właścicie­
lem zam ku  był Demidow, od k tó rego  to 
przez  trzecie  ręce  zamek naby ł  jego  obecny  
właściciel  hr, Grocholski.  Demidow je d n a k  
sprzedał zam ek  pow tó rn ie  grup ie  żydów, 
między któremi,  a hr.  Grocholsk im po w s ta ­
ły proces,  t rw a  do tychczas .

Jakkolwiek  hr. Grocholski o tacza  zam ek 
sw ą  opieką ,  to j e d n a k  oczywiście  s y tu ac ja  
w sp o m n ian a  w pływa  na akcję  konserwac j i  
zamku,  k tó rą  obecnie  już  obliczać należy 
na  mul timil ja rdowe sumy. Z  zab y tk ó w  s ta ­
ro ż y tn y c h  zam ek  pos iada  6 armat z XV I 
wieku, 2 miecze, 2 zbroje ,  karoce— sanie  z 
X V I  wieku, oraz ka ro cę— powóz późn ie jsze­
g o  pochodzenia .  W ie le  j e d n a k  zabytków7, j a k  
piece majolikowe, ornamentacje  i inne ulega 
powolnej ruinie.  W o g ó le  trzeba stwierdzić,  
że 3/* zam ku  są w s tanie,  k tó ry  wdele pozo­
s tawia  do  żyezenia,  a tylko prawe jego 
sk rzyd ło  p rzeds taw ia  się jal^o tako. W i d z i e ­
li to niektórzy światli ludzie  w powiecie i 
powsta łą  ideą,  by  zamek w jakikolwiek s p o ­
sób uchronić  od  ruiny, za in teresowano człon­
ków Sejmiku Krzemienieckiego. Chcąc  je d ­
nak dobre połączyć  z uży tecznem ,  p r o j e k : 
tując właśnie założenie szkoły  rzemieślniczej 
n a  terenie powiatu,  pos tanowiono ymieścić 
szkołę  w zam ku,  a k redy ty  na  lokale dla 
szkoły przeznaczone, zużyć na  remont i kon-

ko ж  того чаеу тратиться на переізди, з при- 
воду роекиданвя окремих полів? Скілько ж 
то судѳвих процесіл ведеться за нереоранвя 
межі, за шкоди зроблеві товаром і т. ив.

Зло, котре виникало с розділенвя грув-  
Тів иродовжувалосъ дуже довго. Польський 
Уряд, вваючи про шкоди спричиняючи зазна- 
чевим злом. дбаючи цро добро ского нароцу,  
ввіс до Сойму проект закону пйо об едванвя 
грунтів, котрий згідво ухвалѵ ЙОІЧ) 31 ЛИІШЯ 
б. р входить в життя з двя оголошеныя n o ­
ro Девнику Законів з д. вересвя 1923 р. 
№ ет., що кладе в а р е т т і  ківець всім 
шкідлівим з‘явиськам, котрі винікали з рос- 
киданвя грувтів.

Замок у Вишневці.
Вже давво порушева ва сторівках ір е -  

си справа замку в Випшевді ваказѵе зайня- 
тись нею й висвітлити дійсний став річей.

А став той виявляетьея слідую чим, 'ше 
лередвоенним влаеником замку був Демідов, 
од котрого через треті руки вабув собі той 
замок теперешаій власвик гр. Грохоль- 
ський. Демідов, одвакож, вдруге продав той 
замок групі жидів, межи котрими й гр. Гро- 
хольським повстав судовпй процес, який тя- 
гветься до сього часу.

Очевидво, згаданва сітуація впливае ва  
справѵ ремовту замкѵ, котрий тепервж етре-  
ба вираховувати ва великі міліардові сумв. 
3 стародавніх памятвиків замок мае 6 гар- 
мат, з XVI віку, 2 мечі, 2 зброі, карету-саві 
з X V I  віку й карету-віз з пізніших часів. 
Одваково, багато памятвиків, як розмальова- 
ві печи, орваменти й ивше піддаетьея поету- 
повій руйнаціі. Взагалі, треба ствердити, що 
3U замку ест в ошіакаввім ставі, а  тілько 
праве його крило виглядить білып-мевш до- 
бре. Бачвли то де-які світлі особи в повіті, 
й иовстала ідея, щоби той замок якимсь сио- 
собом охоровити від руйнаціі, чим заівтере- 
совано члевів Кремівецького Соймику. Ба- 
жаючи об‘едвати то добро з користтю, иро- 
ектовано заложити ремесвичу школу ва  об- 
шарі повітѵ й ухвалево помістити ту школу 
в замку, а кошти ыа льокай для ремесвичоУ 
школи використати на його ремовт.

3 такою поставовою нрвступлево до ді- 
іа .  ІІереговори ндуть і в недалекому часі 
замок буде в роепоряджеввю Самоуправліп-
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se rwację  jego. Z tym postanowieniem p r z y ­
stąpiono do czynu. Pert raktac je  są w toku i w 
niedługim czasie  zamek będzie w pos iadaniu  
Sam orządu ,  który otoczy go opieką i nie d o ­
zwoli mu w szarzyźnie  codziennego życia 
rozpadać  się powoli w g ruzy ,  niszczeć i 
zanikać.

0 pożarach.
J a k  z a z n a c z o n o  p o p rz e d n io ,  p i e rw s z ą  o b ro ­

n ą  j e s t  organizacja . O rg a n iz a c ja  s i lna  i s p rę ż y s ta ,  
k tó r a  j e s t  z a w s z e  g o to w a  do cz y n u  ob rony  p r z e ­
ciw  ogn iow i. A  z a p ro w a d z e n ie  ta k ie g o  ła d u  w o r ­
g an izac j i  n ie  j e s t  ła tw e .  Jako  p rz y k ła d y  n iech  
p o s łu żą  fakty , i s tn ie n ia  w ty lu  m ia s te c z k a c h  s t r a ­
ży  ocho tn iczych ,  k tó re  ś la m a z a rn y  żyw ot p ęd z ą ,  
ś l a m a z a rn ą  je s t  ich ak c ja ,  do  k tó re j  s ą  p o w o łan e , '  
a p rz e z  to , j a k  w o g ó le  in s ty tu c je  czy  osoby, k tó ­
re  n ie  d o ra s ta ją  do w ysokośc i s w e g o  zadan ia ,  n a ­
r a ż o n e  s ą  na  p o ś m ie w is k o  i sąd y ,  s łu sz n ie  o s t r ą  
z a w ie ra ją c e  k ry ty k ę .  Bo i rz eczy w iśc ie ,  co w a r ta  
j e s t  s t ra ż  o g n io w a ,  k tó ra  choć w s z e lk ie  p o t r z e b n e  
p r z y rz ą d y  p o s iad a ,  p rz y b y w a  n a  m ie jsce  w y p a d ­
ku w ted y ,  k ied y  og ień  ju ż  nie d a  s ię  u g as ić  bez 
s t r a t  o lb rzy m ich  k ilku  lub k i lk u n as tu  w łaśc ic ie li  
n ie ru c h o m o śc i .  D rug im  w a żn y m  czy n n ik iem , cz y n ­
n ik iem , k tó ry  z a sad n iczo  s p rz e c iw ia  się  r o z s z e ­
rz a n iu  się  p o ż a ru ,  j e s t  b u d o w a n ie  wsi i m ia s t  z 
m a te r ja łó w  t ru d n ó p a ln y c h  o raz  ro z m ie sz c z e n ie  d o ­
m ów  i z a b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h  w tak im  p o ­
rz ąd k u ,  k tó ry  u n iem o ż l iw ia  ła tw e  i sz y b k ie  p r z e ­
rz u can ie  s ię  o g n ia  z j e d n y c h  z a b u d o w a ń  n a  d ru ­
gie . P ie rw s z y  z tych  p o s tu la tó w  n ie d a  s ię  tak  
ła tw o  u rz e c z y w is tn ić .  W ło ś c ia n in  p rz e w a ż n ie  
k ry je  sw ój dom  s ło m ą ,  a b u d u je  go  z d rzew a ,  
c z ę s to  naw et sm o ln eg o .  A w iadom o, że lad a  isk ry  
p o t rz e b a ,  by  taki b u d y n e k  okry ł s ię  b u r z ą  p ło m ie ­
ni. O  ile w ię c  m o ż l iw e  je s t ,  t r z e b a  d la  z a p o b ie ­
że n ia  te m u  p o k ry w a ć  d ach y  d a c h ó w k ą — papą , a 
n ig d y  z a ś  s ło m ian y m i m a te r ja la m i.  A le 'n a jg o rsza# 
p la g ą  j e s t  n a d z w y c z a jn e  ś i e ś n ie n ie  s ię  d o m ó w  i 
z a b u d o w a ń  p o  w io sk ac h  i o s a d a c h .  C z ę s to  w sie , 
z b u d o w a n e  b e z  ż a d n e g o  p o rz ą d k u  na „ k u p ę “, 
p rzy  p ie rw s z y m  w y p a d k u  p o ż a ru ,  s t a j ą  s ię  o f ia rą  
Ognia, a r a tu n e k  w te d y  z b ra k u  m ie jsc a  i d o s tę p u  
j e s t  w p ro s t  n iem o ż l iw y .  O rg a n iz a c je  w ięc  rolni­
cze, r a d y  g m in n e  i z e b ra n ia  g ro m ad z k ie ,  k ied y  
n ie  m o g ą  w p ły n ąć  na to, by  w ieś  ju ż  p o b u d o w a n ą  
i i s tn ie ją c ą  zm ien ić  co do  ro z m ie sz c z e n ia  do m ó w  i 
b u d o w y  z o d p o w ied n ich  m a te r ja łó w , to  je d n a k  
w in n y  b ac zy ć  na  to, w  ja k ie m  m i e j s c u  b u d o w a n e  są  
n o w e  dom y i czy jakość  m a te r ja łó w  b u d o w lan y c h  
n ie  g ro z i  k l ę s k ą  w iosce . P ra w d a ,  że  i to  n ie  j e s t  
r z e c z ą  ła tw ą , że  c z ę s to  b u d u ją c y  s ię  g o sp o d a rz  
m ało  m a  p ie n ię d z y  i o k re ś lo n y  k a w a łe k  g ru n tu ,  
a le  w te d y  g ro m ad a ,  pom na n a  m o ż l iw e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  w in n a  nie s z c z ę d z ić  ofiar, bo one  i 
t a k  s ię  op łacą . Z r e s z t ą  czy n ie  p rz y je m n ie  j e s t  
d la  k ażd eg o ,  g d y  j e s t  j a k i ś  p o r z ą d e k  w u g ru p o w a ­
n iu  d o m ó w  w ie js k ic h  i g d y  je d n e  zab u d o w an ia  są  
eh o ć  co k o lw ie k  od d ru g ic h  o d d a lo n e .  G o sp o d a rz  
c z u je  s ię  sw o b o d n ie j ,  j e g o  d o b y te k  m a  w ięce j 
m i e j s c a / a p r z e z  to  m nie j  j e s t  czy  też  b ęd z ie  
k lą tw  i g n iew ó w , k tó re  d o ty c h c z a s  s ą  na  p o rz ą d ­
k u  d z iennym .

ня, котре оточлть його свеею опікою н нѳ 
дозволить иому серѳд іцоденного сірого жит- 
тя поволі роспадатись, нипштиеь й загииути.

Про пожари.
Як було раніш зазначено, першою обороною в 

організація. Організащя силміа й упѳрта, котра завшѳ 
готова для діла оборони проти -вогню. Але не лѳгко 1 
завеети такий лад в організаціі. Як, гірикладами, не- 
хай послужать факти Інснування в богатьох міетечках 
охотнічих пожарних дружин, котрі волочать свое нік- 
чемне життя й нікчемною ест іх ираця до котроі во- 
ни нокликані, а тому як взагалі установн. чи особи, 
котрі не доросли до вишини свого завдання призначе- 
ні на поеміховіско й обсуди і на снраведливий острий 
осуд. Бо в дійсности, що варт пожарна дружина, кот- 
ра хоч мае ріжне потрібне знаряддя, прибувае на 
міецѳ пожару тоді, коли вогоиь вже нс можна погаси- 
ти без великоі шкоди для кількох гоеподарів. Другим 
важнин чвнником, иотрий грунтовно спиняе розширен- 
яя пожарів—е будівля хат в селах. містах та взагалі 
в оселах з вогнетрівкого матеріялу, одиочасно розмі- 
щояня хатів та госішдарських оудвикіз в такому ио- 
рядкові, котрий унеможлинів бн легке та швидке пе- 
ренесения вогню з одного забудовання на друге ІІер- 
ший з тих чинників не даетьея тав легко здійснити.

Солянии переважно крве свою хату соломою, а 
будуе іі з дерева, часто навіть смільного. А відомо, 
що потрібва вииадкова іскра, ідоби такийбудинок по- 
крнвся віхром полвмя. Але наскілько можливо, треба 
для унікнения цього нокривати своі будинки чероии- 
цею чи толнем, але ж ніколи солтмою.

Але найгіршою бідою сст надзвичайне стиснення 
хатів і забудовань по селах і осеяях.. Часто села 
збудовані без жадного иорядку „на куиі“ ири нершо- 
иу випадкові пожару етають офірою вогню, а ряуу- 
вання тоді. за браком місця й достуцу, цілком немо- 
жливе. А організаиію сільсько-госаодарськи, Гміині 
Ради I сільські схоз,в, коли не можить веплипути на 
то, щоби седо вже иобудоване робило зміии в розмі- 
щенню хатів і будѳпалося з відповідного магеріялу, хо 
все таки повинні дивнтись на то, в якому місці буду- 
еться хата і чп якість матеріялу не загрожуе бідою 
сѳлів,

ІІравда, що й то е еіірава не легка, що часто го- 
сподар, котрвй будуетьея обмалд мае.грошей й визна- 
чений кавалок землі (грунту), але тоді громада повин- 
на рахуватись з можливою небезиекою, не жалувати 
і нѳ скупитись на жергво, бо вони завше оалатяться. 
А зрештою, чи не ирисмно будо для кожного селяни- 
на, коли е якійсь порядок в розміщенню хатТв в селі, 
коли одно забудоваішя трохи відалоне від другого? 
Гооподар відчувас себе вільним, його господарство 
мас більше свободи, 0  крім цього монше виходить 
сворні з сусідами, котрі досі часто трафляються.

Таки то д прнчинн, для котрих організацін по- 
жарних охотнічих дружин і переведоняя засобів про- 
тивогневих повинно нечайно проводатись в життя. А 
не буде того, коли тілько окремі особи будуті. пере- 
конан! в іх необхідности. Воля й бажання окремоТ осо- 
би мас велике значіння, можо- мати велика наслідкя,
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T a k i e  oto s ą  p rz y c z y n y ,  d la  k tó ry ch  o rg a n i­
zac je  s t r a ż y  o ch o tn iczy ch ,  i p r z e s t r z e g a n ia  innych 
ś ro d k ó w  p rzec iw ogniO w ych  za raz ,  n a ty ch m ias t  
w inny m ieć  m ie jsce .  A nie b ę d ą  go  one miały, 
g d y  ty lk o  je d n o s tk i  b ę d ą  p rz e k o n a n e  o ich k o ­
n i e c z n o ś c i .  W o la  i czyn  jed n o s tk i  j e s t  w ielk i, 
w ie lk ie  m o g ą c y  sk u tk i  p o c ią g n ą ć ,  ale w te d y  ty l ­
ko, g d y  d z ia ła  ona  ja k o  u o so b ien ie  woli i czynu 
g ro m ad y ,  albo te ż  g ro m a d a  s a m a  dz ia ła  s p rę ż y ś c ie
i so l id a rn ie ,  a w te d y  c u d ó w  d o k o n ać  m oże .  Nie- 
d o ś ć  w ięc  b ę d z ie ,  g d y  kilku ludzi d o b re j  woli 
b ę d z i e  s t r a ż  o g n io w ą  s tw a rz a ć .  Jeże l i  akcji  nie 
w e ź m ie  w  sw o je  rę c e  g ro m a d a ,  ja k  je d e n  m ąż  
g d y  nie udzie li  m a te r ja ln e g o  i m o ra ln e g o  p o p a r ­
cia' r a d a  gminna, na  nic b ę d ą  ich w ysiłk i  i n ik le  
r e z u l t a ty  ich  p racy .  Z ro z u m ia ły  zn aczen ie  teg o  
r e p r e z e n ta c je  p o w ia to w e  w in n y c h  p o łac ia ch  kra ju , 
z ro z u m ia ł  to  też  i n a sz  S e jm ik .  P o w s ta ła  m yśl,  b y  
o rg a n iz o w a ć  w  p o w iec ie  s tac je  p rz ec iw p o ż a ro w e ,  
k tó ry c h  Ffimo is tn ien ie  b ę d z ie  ju ż  r ę k o jm ią  b e z ­
p i e c z e ń s tw a  o byw ate li  po w ia tu .  Z re s z tą  p o c z y ­
n a n ia  tak ie  m a ją  ju ż  sw o ją  t r a d y c ję .  S e jm ik  P u ­
ław sk i ,  w o je w ó d z tw a  K ie lec k ieg o ,  u s tan o w ił  n a ­
w e t  sp e c ja ln e  p o w s z e c h n e  op ła ty  na b u d o w ę  ta ­
k ich  stacji  i s ta c je  tak ie  ju ż  s ię  b u d u ją .  O b y  i u 
n a s  i a k n a jp r ę d z e j  zd ro w a  m yśl w sp o m n ia n a  zn a ­
laz ła  u rz e c z y w is tn ie n ie ,  a w te d y  k a ż d y  m ie s z k a ­
n iec  p o w ia tu  m niej  d rż e ć  b ę d z ie  na w sp o m n ien ie
o m o ż l iw o śc i  o g n ia  i b ę d z ie  m ó g ł w te d y  o d e t ­
c h n ą ć  sp o k o jn ie .

K R O N I K A .
N apraw a  po łączen ia  ko le jow ego .

S tai-ostwo w ra z  z W y d z ia łe m  P o w ia to w y m  
z w r ó c i ł o  s ię  do  d y re k c j i  k o le jo w y ch  w e  L w o w ie
i R ad o m iu  z p r o ś b ą  o n a p r a w ę  s to s u n k ó w  ko le­
j o w y c h  w p o w iec ie .  M ianow ic ie :  w y b u d o w a n ia  
d w o r c a  k o le jo w e g o  w K rz e m ie ń c u ,  p r z y ś p ie s z e ­
n i a  ru c h u  pociągów ’ n a  linji Z b a r a ż —Ł a n o w c e  o raz  
p r z y łą c z e n ia  w a g o n u  b e z p o ś re d n ie g o  I .u c k —K r z e ­
m ien iec ,  W  a rs z a w a— K rzem ien iec .

Sąd O k rę g o w y  w Równem.
R a d a  M in is t ró w  u ch w aliła  u tw o rz y ć  S ą d  

O k rę g o w y  w  R ó w n em  z ty m c z a s o w ą  s ied z ib ą  w  
L in k u .  S ą d  O k r ę g ó w ^ 5 o b e jm u je  ró w n ież  te ry to r -  
j u m  pow ia tu  K rz e m ie n ie c k ie g o / j

R a b u n e k .

D n ia  22 u. m. cz te rech  n iezn a n y ch  sp ra w c ó w  
o b ra b o w a ło  w le s ie  oko ło  w si R ześn io w k i  gm. 
W iś n ic w ie c k ie j  m ie s z k a ń c a  m. W iśn io w ca  A b ra -  
m a B ie s k ie ra  z a b ie r a ją c  mu 10.000.000 mk. D o ­
ch o d z en ie  w  toku.

— W  n ocy  dnia 21.u. m. w e  wsi Z a g ro d z ie  gm. 
W iśn i i  w ie e k ie j  sk ra d z io n o  u m ie s z k a ń c ó w  w si  
R e jd e ro w ic z a  G rz e g o r z a  p a r ę  koni: 1) K oń m aści 
g n ia d e j  la t 7. 2) K lacz  g n ia d a  la t  4 b ez  o d zn ak  i 
u  R e jd e ro w ic z a  Jak im a  kon ia  m aśc i  g n iad e j  la t 8

O t te k e r  L e ja  zgubiła dow ód  oso­
bisty,  w y d a n y  przez S ta ros two K rz e ­
m ienieckie  za  № 678.

але тілько тоді. коли вона ест вйразом волі і бчжання 
громади чи суспільства, і праця тоді цілкѳм самостій- 
на але такия одиницг». g  мало й шукати іх треба з 
свічкою, а коли ж сама громада прадюе спільно та 
одностійно, тоді вова може иэрубити чуда. Алежмало 
того, що кілька людей доброі волі будуть утворювати 
пожарну дружпну. Коли ціеі' сврави не вівьме в своі 
руки громада. як пдин чоловік. коли Рада Гмінна не 
дасть моралі.ноі та грошевоі' підтрвмкп то ничого не 
будуті. варт іх зусілля й нікчежні будуть наслідки іх 
праці. Зрозуміло значіння того повітове предстввниц- 
тво в иншнх частинах кракк зрозумів то й наш повіто- 
впй Соймвк. Ввникло думка, іцоби організувати по по- 
Biit противопожарові станиіі, інсвування котрих буде 
вже псручено безпечности мешканпів повіту. Нарешті, 
то не е справа ііілком нового Ооймик Пулавський, Ке- 
леаъкого воевудслва встановив навить спеіпяльпу за- 
гальну оплату набудову таких станцій і такі станцГі вже 
будуються. Треба старатвся. шоби й у кас як кайско- 
ріше зазначена думна. бѵла здійснсною, а тоді кожний 
мошканець повіту мевше буде трусвтиея нри вспомині 
про можлввість вогкю й буде могтн тоді спокійно 
віддигнути.

X Р 0 И И К А.
На права руху на заліаницях.

Староство Кремінеиьки й Відділ повітоввй звер- 
нулвся з прохандя до ДврексіУ залізнвць у Львові й 
Радомі з проханням нро полпішенвя залізннчнвх зно- 
син з нашвм повітом, а саме; видбудова поного стан- 
пійного будвику в Кремінці, приокорення руху межи 
Ланівцями та Збаражем і добавлення безаосереднього 
вагону Кремівець— Луцмс і Креміиець— Варшава.

Окружний суд у Рівному.

Рада Мівістрів ѵхвалпла відкрвти Окружний суд 
у Гівному, котрвй тимчасово міститься в Луцьку. До 
дього суду належвть також і Кремшедьквй повіт.

Г р а б у н о к

22 жовтня б. р. чоторьох невідомих бандитів ог- 
рабовали в лісі коло села Рішнівкі. Вишнивецькеі' вол. 
мешканця м. Ввшиевцк Абрама Бескера, забравши у 
цього 10 000.000 мк. Слідство йде.

В ночі 21 X б. р, в селі Загорозье Вишневець- 
коі вол. вкрали у мешканців села Грицька Райдероввча 
пару коней.

1) Кінь масті гнідоі 7 літ.
2) Кобиаа гніда 14 літ без видзнан і в Рейдѳро- 

ввча Яквма коня гнідоі' масті 8 літ.
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Centrala HOTEL B R I S T O L
O d d z i a ł y :  Wilno, Kraków, Równe, Ostróg, Dubao, KRZEMIENIEC i ; 

Piock.
1 miejski— Wierzbowa № 9.

A jen tu rv sezonowe w Ciechocinku i Кгѵпісѵ.
tJ «1

Rachunek Przekazowy w Polskiej Kraj. Kasia Poż.№ 252, Konto czekowe w Pocztowej Kasia Oszczędności № 781.
I № 162-49. f Ш ш  n i
I „ 58 -24 . j „ «57-01.

TELEFONY: { „  48-19. „
I. „  40-13.
! ,  13-78.

”  280-72, 
”  80-73.

Załatwia wszelkie operacje w zakres Bankowości wchodzące.

Kasa czynna od 9— 2 po poł.

BfiriK  KREDYTOWY w WfłRSZRWlE
—  O D D Z I A Ł  w K R Z E M I E Ń C U  —  

KRZEMIENIEC, SZEROKA 128.

Załatwia wszelkie operacje w zakres Bankowości wchodzące.

Oddziały we wszystkich większych miastach Rzeczpospolitej. Reprezen­

tacja Towarzystwa Ubezpieczeń „Wilja“ w Wilnie.

Bank czynny od g. 9 do 3 p.p. za wyjątkiem niedziel i  świąt.

R ed akc ja :  W y d z ia ł  Pow iatow y w Krzem ieńcu. K rzem ien iec , drukarnia br. Józefow ych
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